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Unarodowienie szkół 
w Królestwie. 


Jak wiadomo, komitet ministrów zgodził 
się na ta, ahy wykłady w szkołach pry 
watnych w Królestwie odbywały się po 
polsku z wyjątkiem języka rosyjskiego, hi- 
storyi i geografii Ro yi. 

Gdyhy rząd przed kilku miesiącami ogło- 
sił to ustępstwo, społeczeństwo przyjęłoby 
je było z radością. Dziś pa tak ciężkiej 
walce o unarodawienie szkoły, ustępstwo 
wydaje się minimalne. W każdym razie 
piewszy okres kampanii zakończony został 
pomyśln'e dla polskaści 

W sprawie dalszej akcyi „Związek una- 
radowienia szkół“ ogłasza odezwę, z któ- 
rej przytaczamy ustępy znamienne: 

„Solidarna postawa społeczeństwa na- 
szego. bojkot wytrwały szkoły rosyjskiej i 
następna w tym kierunku akcya, napor 
świadomy calego narodu na chwiejny rząd, 
wywalczyły nam pnwvższa zdobycz. Zda 


RICHARD O'MONROY. 


GZERWONY KAPTUREK. 


Kapitan Chabert otrzymał urlop na ezte- 
ry dni i przyjechał da Trouv lle, aby się 
zabawić. Był młody. wesoły, niemiał ža- 
mych trosk ani kłopotów. Koń jego „Fou 
Kire* na wyścigach w Paryżu wziął” pier 
wszą nagrodę i kapitan rozmyślał teraz 
nad tem, w jaki sposób najprzyjemniej 
może roztrwonić otrzymane pieniądze, Po 
stanowił do Rouen nie przywieźć ani cen- 
tyma. Ale będąc samotnym, bawić się tru- 
dno i nudno... więc kapitan udaje się na 
poszukiwanie towarzystwa, chodzi po ulicy, 
zagląda w każdą ładną twarzyczkę i po- 
kręca jedwabistego wąsa z miną zwycięzcy. 
Ww tej pozie wypatrującej i natężonej przy- 
pomina wilka śledzącego za zdobyczą. 

Jest już bardzo późno, ostatni pas pur- 
purowy znika na horyzoncie. 

Mieszkańcy Trouville krokiem śpiesznym 
wracają do domów po pracy całodziennej ; 
płeć piękną spolyka kapitan na swej dro- 
dze coraz rzadziej i rzadziej. 

— Nagle w oddali około kiosku z gaze- 
tami pokazuje się kobieta małego wzrostu. 
Ubruna cala na czerwono: czerwona kró- | 
tka sukienka, czerwony płaszczyk i takie- 
goż koloru sukienny boeuf na jasnej głó 
wce — zupełnie „czerwony kapturek“ 
hajki 

[Gi pilan Chabert podchodzi bliżej, 


2 


aby 


„iść samej tak późno | 
|pani zaproponować: możebyśmy zjedli a- 


bycz to poważna, chociaż połowiczna. Bo 
cel naszej walki: całe szkolnictwo polskie 
zarówno prywatne. jak rządowe. całe, od 
szkółek elementarnych do najwyższych za- 
kladów naukowych w kraju. 

Prywatne szkoły polskie umożliwiają na- 
szym dzieciam naukę, nie rozstrzygają je- 
dnak sprawy wykszłałeenia, są bowiem z 
powodu drożyzny niedostępne dla szero- 
kiego ogółu. Macierz szkolna, wysilki osób 
prywatnych i instytucyi społecznych, prze 
dewszystkiem zaś ulgi, przez przełożonych 
czynione, winny bhezwłocznie temu zara 
dzić i najszybciej dać możność biednym 
korzystania ze szkoły prywatnej. 

Nie jest to atoli droga normalna i nie 
można nią iść przez drugia lata. 

Spolszczenie szkoły rządowej musi być 
na dzisiaj hasłem walki z rządem w za- 
kresie szkolnictwa. Najpovażniejszy oręż 
w tej walce, to bojkot szkoły rządowej, boj 
kot bezweględny. Jeżeli dotychczas społe- 
czeństwa nasze nie występowała zbyt ostro 
nrzeciwka ciemnym i neng viadnmianym 


jednostkom, które, nie rozumiejąc interesu 
narodowego, powodowały się jedynie wzglę- 
dem na źle zrozumiane dobro dzieci — dziś 
taka tolerancya jest niemożliwa. Dziś, gdy 
szkoły prywalne polskie stoją otworem, dla 
u'zciwego Polaka nie ma miejsca w szkole 
"rosyjskiej; pozostaną w niej tylka odstęp- 
cy i wyrzutki społeczeństwa i tych ogół 
nasz mwi odlrącić od siebie. 

Wzywamy po raz ostatni rodziców, któ- 
rzy mają dzieci w szkole rządowej, aby je 
natychmiast stamtąd odebrali i zapełnili 
niemi szkoły nasze. 

Wzywamy wszystkich uczciwych obywa- 
teli kraju, aby w myśl naszą energicznie, 
wszelkimi sposobami bojkotowali odstęp- 
ców od sprawy narodowej. 

Wazywamy przełożonych szkół prywa- 
tnych, aby bezzwłocznie otwierali swe za- 
kłady, nie czekając na Żadne cyrkularze, 
ani na pozwolenia władz miejscowych. 
Uchwała komitetu ministrów jest wyraźna, 
a samowola i zwlekanie władz miejscawych 
dnhrze znane. 


się przyjrzeć lepiej; młoda świeża twarzy 
czka, wielkie naiwne oczy — ach! — to 
właśnie wszystko ta, czego szukał. 

— Pani wybaczy, ale jest już dosyć pó- 
źna i miezbyt bezpiecznie tutaj. Wielu pi- 
lanych majtków włóczy się o tej porze, 
mogliby panią i nastraszyć i skrzywdzić 
Czy pani pozwoli, abym panią odprowa 
dat? Kapitan Gbabert do uslug pani! 

Dziewczyna podnosi na niega oczy i u 
śmiecha się dowierzajązo, bo naprawdę nie 
wzbudza najmniejszego lęku taki zgrabny, 
młody, uśmiechnięty, a przytem ta wstą 
żeczka w dziurce... 

— Dziękuję bardzo, ale idę tak niedale- 
ko, tylko do dworca, chcę zdążyć na po- 
ciąg, wychod/ący o 8 mej. 

— Więc pani nie mieszka w Trouv ile? 

— O, nie, mieszkamy z babcią w Pont 
IEvećque. Teraz właśnie oczekuje mnie z 
obiadem 

Wszystko stawała się coraz więcej zbli- 
żonem du bajki i kapitan szukał oczami, 
czy Czerwony Kapturek nie ma ze sobą 
garnczka z maslem, z którem posłali dzie- 
wczynę do babki, Nie, garuczka nie miala, 
ale różowa twarzyczka patrzała na kaoita- 


na z laka ufnością z jaką prawdziwy Czer- | 


wony Kapturek z bajki zapewne patrzał 
na wilta 

— Ależ, na prawdę nie wypada pani 
Wie pani co, 


biad tu w hotelu, posłuchamy muzyki, a 


patem, potem ja sam odprowadzę panią 
na dworzec. Na następny pociąg jeszcze 
zdążymy. 

Na zdziwionej twarzyczee dziewczęcia 
pojawił się wesoły uśmieszek, 

— Tak, to naprawdę bardzo zabawne | 
Zamiast nudnego obiadu z babcią, obiad 
przy muzyce i w restauracyi .. 

— Wie pan, ja jeszcze nigdy nie jadłam 
obiadu w restauracyi! Ale co będzie z ba- 
bcią. Przecież babcia wysłała po mnie ko- 
nie na słacyę. 

— O,oto niech się pani nie kłopocze! 
Żaraz wyślemy depeszę, że się pani spó- 
źniła na pociąg i przyjedzie następnym... 


chcę | 


Można? 

Czerwony kapturek zamyślił się. Prze- 
cież to zbyt kuszące spędzić tak niezwy- 
kle wieczór, w jasno aświetlonej sali, przy 
muzyce i z takim ślicznym oficerem. Dla- 
czego nie miała by przystać na jego pro- 
pozycyę P 


Więc dobrze. Zgadzam się. Chodźmy 
dać depeszę. 

W telegrafie wysłali depeszę takiej 
| treści: 
| „Proszę naczelnika stacyi powiedzieć 
stangretowi, Filipowi: panna Berta spó 


źnila się na pociąg — przyjedzie nastę- 
pnym*. 

Pa wysłaniu tej depeszy Berta uspo- 
koiła się zupełnie i pod rękę z kapitanem 
udała się do pierwszorzędnego hotelu w 
Trouville, 


PIECZĘCIE 


KAUCZUKOWE i METALOWE 
do f _iio f rhy i laku _ i laku 


MONOGRAMY > ao 


HERBY I NAPISY SY rzeźbiona 
w zlocie, srebrze | kamieniu. 


T yleni szybka | dakladale firma F. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice 10 (ad strany kośojoła WMP). Wysyłki na prowlsoyg ndwratną paazig. 


Jeżeli urzędnicy kolei warszawskiej ener- 
gią i solidarnością potrafili stworzyć pra- 
wo, niechaj przełożeni szkół prywatnych 
potrafią przynajmniej literę prawa w życie 
wprowadzić; inaczej zacięży na nich słu- 
szny zarzut, że własne bezpieczeństwo ce- 
nią wyżej, niż dobro sprawy narodowej. 

Wzywamy wreszcie cały ogół polski, 
aby przystąpił niezwłocznie do datkowania 
na cele szkolnictwa, da stwarzania nowych 
szkól prywatnych i uprzystępniania ich 
młndzieży niezamożnej. 

Nikt nie powinien troszczyć się o to, 
gdzie znajdzie środki na kształcenie dzieci. 
Dojrzały i ueywil zowany naród, który po- 
dejmuje walkę tak doniosłą, musi dapro- 
wadzić ją do końca bez straty dla wycho- 
wania młodzieży wszyslkich warstw. 

Warszawa. 4 października 1905 

Związek unarodowienia szkół”, 


Roznaczęcia roku szkolnego w Warszewie. 


Wobec zwycięstwa postulatów narodo- 
wych odnośnie do szkół prywatnych, mło 
dzież prywatnych zakładów naukowych tu- 
tejszych rozpoczęła wczoraj rok szkolny 
uroczystemi nabożeństwami. Kościoły hy: 
ty trzanełniona, 

Uczenice żeńskich zakładń* naukowych 
z przełożonemi i nauczycielami już przed 
dziesiątą zapełniły kościół katedralny. — 
Przybywające później pensye stawały na 
Karonii i na ulicy Ś-to Jańskiej. Zebrał 


się ta! - na zewnątrz świątyni tłum ro- 
dzieć ubhczności. Uroczystą mszę świę- 
tą "ue. wal J. E. ks. biskup sufragan 
Rnszkiew..z. Nabożeństwo, rozpoczęte o 


godzinie 10 i pół, ukończyło się okało 11 
i pół, 

Młodzież szkolna męska zgromadziła się w 
kościele św. Aleksandra, zapełniwszy szczel- 
nie nawę główną i boczną. Obok młodzie- 
ży ciało nauczycielskie w komplecie i har 
dzo wiele publiczności. Nabożeństwo za- 
powiedziane na godz. 11 adorawił przy a 
syście duchowieństwa ks. Krajewski, po- 
czem ks. Szkopowski wygłosił z kazalnicy 
serdeczną przemowę do młodzieży, zazna- 
czając domiesłość chwili i kończąc dzięk- 
R —— 


Kapitan Chabert tryumfował. 
z maitre d'hotelem menu, oczy jego bły- 
szczące śmiały się radośnie, biale zęby 
ukazywały się z pod wąsów przy każdym 
uśmiechu, 

— Dlaczego oczy pana tak błyszczą ? 

— Żeby panią lepiej można widzieć. 

— A dlaczego ma pan takie biale zęby? 

— Żeby prędzej zjeść mały Czerwony 
kapturek. 

1 oboje wesoło i głośno śmiali się z tego. 
Ale czy ten miły, wesoły ofi:er, podobny 
byl do obrzydliwego wilka? I czy nie z 
jego łaski siedzi teraz w tym milym, ja- 
snym pokoju, słucha muzyki, a na stole 
przed nią stoją takie smaczne rzeczy? — 
Berta wypiła dwa kieliszki szampana i 
czuła się coraz weselszą i swobodniejszą. 
Ale nagle zapytala : 

— Ao której godzinie odchodzi nastę- 
poy pociąg? 

— Zobaczymy zaraz rozkład pociągów. 

Kelner przyniósł rozkład i... okropność. 

Następny pociąg odchodzi dopiero jutro 
u 8 mej rano. 

Berta pobladła, odsunęła talerz i łzy 
gorące zaczęły spadać do talerzyka z lo- 
dami. 

— Í eo teraz? — wyszeptała. — Jak 
będzie? Babcia będzie tak zaniepokojona... 

Zmięszany kapitan mruczał coś do sie- 
bie — przecież mogła się spóźnić i na 
następny, trzeba wysłać jeszcze jedną de 
peszę. A jak będzie wygodnie przespać 


Układał | 


czynnem „Te Deum laudamus“. Na chó- 
rze zabrzmiała stara pieśń: „Kto się w 
opiekę”, 

W obu świątyniach panował nastrój po- 
ważny, uroczysty i porządek wzorowy. 


Wiec studentów w unlwersytacie. 

W sobotę o gods. 10 rana rozpoczął się 
wiec studentów uniweraytetu warazawakiego, 

Wzięło w nim udział przeazło 800 studen= 
tów. „Koryerowi Polakiemu* wolno bylo do- 
nieńć : 

„Zebrania poświęcone bylo wyłącznie kwe- 
Styi, czy inicyatorzy wiecu, jako nia obda 
rzeni mandatem, mieli prawo starać Bię o 
urządzenie wiecu i czy wobec tego ogół stu- 
deutów może uważać za obowiązującą tę u- 
chwałę, jaką wiec poweżnie, 

Obrady nad tą kwestyą trwaly do godzi- 
my d-ej wieczorem. Ostatecznie uznano wiec 
za niekompetentny do powzięcia jakiejkul- 
wiek uchwaly.“ 

Wiec został faktycznie rozbity. Ogół stu- 
dentów oświadczył się za dalszym bojkotem 
nniweraytotu, 


Do pracy w polskiej szkole. 

Epokowy moment powrotu młodzieży do 
polskiej prywatnej szkoły opianje w ten 8pa- 
sób kronikarz „Knryera Polskiego“ : 

„Szary, dzdżyety. chłodny, prawdziwie je- 
sienny był poranek wczorajszy, lec: młodzież 
dążyła do ćwiątyń radośna, z jnenemi twa- 
rzami, z otnohą w sercu... 

Ze skupieniem ducha, w podniosłym na- 
stroju córki nasza i Bynowie nasi wyałuchali 
uroczystych nabożeństw i modłów dziązczyn 
nych... Najmniejszy drobiazg szkolny pojmo- 
wał powagą chwili] 

Kilkanaście tysięcy dzieci polskich wanio- 
sły ka Bogu modły o łuskę Ducha Świętugo, 
a pomoc w pracy i nauce i podążyły z po- 
wrotem do nowej, do ewojej szkoły... 

Boże im dopomóż! 

Boże im pobłogonław I 

Boże, pobłogosław tej szkole | 

+ 


* 

W „Kuryerze Warszawakim* Kazimierz 
Luasrowaki ogłasza następujący aktualny wier 
szyk: 


się w hotelu, a napiszę do babci, że była 
u znajomych. 

Ale „Czerwony kapturek“ był niepocie- 
szony. 

— Ja przecież nie mam tutaj znajo- 
mych — mówiła łkając — i co ja będę 
tn robiła do rana? Przecież to okropnel 

— Po co się pani tak martwi i niepo- 
koil Czy takie wypadki nie zdarzają się 
w padróży. A przenocować może pani 
wygodnie w hotelu. 

Długo jeszcze uspokajał Bertę, zanim 
lzy oschly na długich rzęsach i na policz- 
kach znowu ukazały się dołki. 

Berta uspokoiła się i zdecydowała prze- 
nocować. 

Kapitan obiecał wszystko załatwić, roz- 
mówić się z maitre d'hotelf'em i przyszedł 
powiedzieć po chwili, że już pokój ur 117 
dla niej przygotowany. On zaś ma swój 
obok. nr 119 tak, że w razie, gdyby bała 
się albo czego potrzebowała — niech tyl- 
ko zapuka w ścianę, a on usłyszy i zaraz 
zjawi się 

Ale Berta śmiała się i poruszała prze- 
cząco główką. Bo i czego mugła potrze- 


hować? 

Zawsze śpi doskonale, tembardziej te 
raz po tylu wzruszeniach. jakich doznała 
przez dzisiejszy wieczór spędzony z kapi- 
tanem. 


Przez czas, gdy Berta zachwycała się | młodego zgrabnego oficera. który zupełnie 


urządzeniem wykwintnego pokoju kapitan j 


nieznaczne wyjął kìucz od drzwi, oddzie- 


Do pracy, przyjaciele mładzi .. 


Na twardej roli posiew wachodzi 
Bo silna wala żłabi głaz! 

Do pracy, przyjaciele młodzi, 
Aby zaległy sgonić czas! 


Do pracy! Niechęj eo Świtanie, 
Niech co jutrzejszy nowy dzień, 
Z zaległej doby w czyn powstanie 
Qzęńć waszych pregnień, waszych chcoń ! 


Niech każda zorza w waszym progu, 
Niby oracza stalny płnę, 
Przeciągnie skihę po odłogu, 
Aż ją w rodzajny zmieni smug! 


Niech każda chwila, co się rodzi, 
Zdwojonem tętnem bije w waa — 
Do pracy, przyjaciele młodzi, 
Aby zaległy zgonić czas l 
El. 


m 


rneżystość otwarcia Toku szkoln. 


1905/6 w Uniw. dagiell. 


Wczoraj przed południem odbvła się 
uroczyste otwarcie roku szkolnego 1905/6 
w Uniwersytecie Jagiellońskim, Uroczystość 
rozpoczęła się o godz. 9-ej rano nabnżeń- 
stwem w kościele akademickim św. Anny, 
które odprawił ks. kan. Spis. W czasie na- 
bożeństwa śpiewał na chórze chór akade- 
micki pod batutą p. Bolesława Walew- 
skiego, Po nahożeństwie udał się senat 
akademicki z rektorem na czele (wszyscy 
w tagach profezorskich), poprzedzony przez 
bedelów z berlami do auli uniwersętec- 
kiej, gdzie zebrała się liczna młodzież a- 
kademicka i wiele publiczności. 

Tutaj prorektor dr Napoleon Cy bul- 
ski złożył sprawozdanie z czynności w ro- 
ku szkolnym 1904/5. 

„Ubiegły rok szkolny — mówił prore- 
ktor — wypada nazwać pomyślnym; ży- 
cie akademickie przebiegało spokojnie, bez 
nadzwyczajnych wynadków któreb za- 


lających jego pokój i włożył go sobie da 
kieszeni. 

Ale dobra wróżba, tak, jak w bajce, i 
teraz uratowała Czerwony kapturek, 

Gdy kapitan wszedł do swego pokoju, 
znalazł na stole depeszę tej treści; 

„Wracać natychmiast da Rouen. Szwa- 
dron występuje jutro o świcie. 

Pułkownik de R.*. 

I niestety! nie miał ani minuty do stra- 
cenia, jeśli chciał zdążyć ua pociąg do 
Rouen, 

Jak to ciężko być już, już prawie u ce- 


lu... i... 
Ale kapitan przyzwyczajony był ulegać 
ze stoicyzmem każdej konieczności, tem- 
bardziej takiej, z którą walczyć nie mógł. 

Gdy byl już zupełnie gotowy do drogi, 
podszedł do drzwi numer 117 i lekka 2a- 
pukał. 

— Żegnaj, mały Czerwony kapturku. 

— Dobrej nacy, pame Wilku. 

Potem kapitan poszedł do kantoru, za- 
płacił należność za nr 11% i 119 i podą- 
żył na dworzec, myśląc po drodze o prze- 
wrotnościach swego losu. 

A Czerwony kapturek zasypiał w tej 
chwili spokojnie i słodko n: domyślając 
się nawet, jakie niebez piecze „stwo jej gra- 
ziło. 

Dziewczę spało cicho i widziało we śnie 


nie był podobny do obrzydliwego złego 


wilka z bajki. « 


Pończochy damskie i dziecinne jil Nie 
rękawiczki jedwabne, niciane i skórkowe, 


POLECAJĄ 


|STEFAN PORĘBSKI i Ska 
pg ul. Grodzka Ni, 2. 


iw zwy: ych 
Nie było też w ciągu całego roku ani u- zwyczajnysh 6, docentów prywatnych 2, 


roczystcści historycznych, ani ważniejszych 
wydarzeń bieżących, któreby wpłynęły na 
zwykły tryb życia uniwersyteckiego, lub 
zapowiadały zmiany w przyszłości. Na 
stanowisku naczelnika kancelaryi uniwer- 
syteckiej zaszła wiadoma zmiana, a obe- 
enie zapruwadzonym, został zupełny ład 
w czynnościach kancelaryjnych Cały ma 
jątek instytucyi pozostaje obecnie w pa 
pierach winkulowanych lub książeczkach 
Kasy Oszczędności, których podjęcie jest 
zastrzeżone 

Od upłynionego roku Uniwersytet ogla- 
sza drukiem sprawozdania o stanie i obra- 
cie rozporządzalnych fundacyi. wobec cze- 
go Uniwersytet może liczyć na zaufanie 
społeczeństwa. W ubiegłym roku sklywa 
wano kilka nowych fundacyi,a to: Anny 
Bollowej, „Bezimiennego” i śp. prof. Czar- 
nomskiego. Ponieważ preliminowana przez 
rząd na utrzymanie zakładów Uniw. Jag 
kwota 104 000 k. nie była równomiernie 
używana na swoje cele, Sennt wystąpił 
z wnioskiem stworzenia posady inspektora 
gmachów uniwersytetu, któryby pod okiem 
sekretarza kontrolował wydatki gospodar- 
cze Uniwersytetu. Wobec tego, że w bie 
żącym roku rząd przeznaczył na cele uni- 
weraytełów w państwie 25 milionów Se- 
nat Uniw. Jag. wystąpił do rządu z wyli- 
czeniem nieodzownych potrzeb na wszyst 
kich niemal wydziałach, przyczem spodzie- 
wa się, że „Koło polskie" poprze u rządu 
postulaty Uniwersytetu. Z faktów pomyśl 
nych, zanotować należy rozwój drukarni 
universyteckiaj pod kierunkiem prof dra 
Ulanowskiego, nu wniosek którego Senat. 
przeznaczył z funduszu wydawniczego 
20.000 kor. na wydanie „Enetklopedy! 
polskiej”, oraz 2000 kor. na wydawnictwo 
dzieł lekarskich. Następnie wspomniał ma 
wca a fundacyi Osławskiego. Wewnętrzny 
stan Uniw. Jag. w roku ubiegłym był na- 
stępujący : Ogólna liczba słuchaczów i słu- 
chaczek w półroczu zimowem wynosiła 
2030 a w letniem 1829. Promocyi bylo 
na wydziale prawn. 57, na wydziale le 
karskim 14, na wydziale filozoficznym 6. 
Cialo profesorskie liczyło: na wydziale te- 


Z MODY. 


Suknie na Aia GE RO wyjścia za 
sprawunkien lub na przechadzkę noszą 
ciągle genro tailleur, czyli krawieckie. Nie- 
stety ! noszą je tam, u źródła mody, po 
włóczyste dokoła. Otóż pozwalam sobie, 
choć ta może wielka z mej strany śmia 
ość, stanowczo temu zaoponować. My tu 
w stosunkach naszych powinniśmy, musi- 
my się ne ten modny wybryk nie zgodzić, 
nie pozwalać się tyranizować i męczyć. 
Teraz szczególniej, w jesieni i w zimie, 
ciągłe trzymanie sukni w ręku, chroniąc 
ją od błota, jest wprost męczarnią! 

Kształt spńdniezki najmodniejszy jest tak 
zw. cloche, czsli dzwon, a więc wąski, ob- 
cisły u góry, a szeroki od dołu. Taki wła- 
śnie cloche bardzo ładnie wygląda, nie do- 
tykając ziemi. Do takiej krawieckiej, skro- 
ranej spódniczki, na którą najodpowie- 
dniejszym maleryałem jest lekkie sukien- 
ko, nosi się stanik z tego samego sukien- 
ka. Właściwie, w ścisłem słowa tego zna- 
czeniu, staników widać bardzo mało, są 
to raczej bolera i żuawki. 

Ca do strojów obiadowa rautowych, te 
nie uległy od roku zhyt dużej zmianie. 


Materyaly na tego rodzaju suknie muszą |capelinea z okrągłem główkami. 


zastępców 2. Na wydziale prawa i admi- 
nistracyi prf. zwycz. i nadzw. 18, docen- 
tów 8 i jeden prof. honorowy, na wydz. 
lekarskim prof. zwycz. i nadzw. 22, do- 
centów 22, na wydz. filozoficznym prof. 
zwycz. i nadzw. 41, doceniów 15, zastę- 
pców 13. 

Urlopy otrzymali : prof, dr Le o na czas 
prezydentury m. Krakowa, oraz prof. dr 
Piekosiński na wyjazd w sprawach nauko- 
wych do Warszawy. Docent dr Michalski 
uzyskał rozszerzenie „veniam legen- 
di“ na administracyę i prawo administra- 
cyjne austryackie, a radca dworu prof. dr 
Fryderyk Zoll (senior) i prof dr Sto p- 
czyński otrzymali przedłużenie swego 
urzędowania, jsko profesorowie na rok 
szkolay 1905—6. 

Odncśnie do wydziału lekarskiego pod- 
nieść należy bnlesną stratę poniesioną przez 
śmierć prof. dra Edwarda Korczyń- 
skiego. W Biblictece Jagiellońskiej za- 
szla także zmiana przez ustąpienie długo- 
letniego dyrektora p. Karola Estreichera i 
śmierć kustorza ś. p. R. Offmana, oraz 
seriptora ś. p. Kniaziołuckiego, 

Zachowanie się młodzieży akademickiej, 
pomimo burzliwych zajść w Królestwie 
Polskiem, które oddziaływały na noszą mło= 
dzież, wyjąwszy jednego zajścia podczas 
wykładu jednego z profesorów, było spo- 
kojne i cdpowiednie, Wszystkie wiece i ze- 
brania słuchaczów dotyczyły spraw i po 
trzeb młodzieży, a adbyły się z godnością 
i powagą, co dowodzi, że nezniawie Uniw, 
Jagiell. dobrza rozumieją stanowisko oby- 
waleli akademickich i w ten sposób dają 
nadzieję, że w przyszłości będą wzorowy- 
mi obywatelami kraju. 

W końcu podziękował prorektor dr Cy- 
bulski swoim kolegam profesorom za po- 
parcie i pomoce w urzędowaniu. 

Po mowie prorektora, przyjętej 
mi, pochyliły się berla rekturs| 
rektor prof. ka. dr Stefan Pawlicki 
przyjął oznaki swej godności, a mianowi- 
cie berło rektorskie, łańcuszek złoty i pier- 
ścień. Następnie wypowi dział dluższą prze- 
mowę, w której omówił zadania Uniwer 


być naturalnie wykwintne, o ile możności 
souples, czyli pięknie i łatwo się układa- 
jące, crepe de Chine lub des Indes są jak- 
by na to stworzone. Staniki tak zwane 
szalowe ślicznie rysują kształty figury. — 
Rękawy przy wszystkich obiadowo: ranto- 
wych sukniach są krótkie, kończąc się po- 
wyżej łokcia. Jest to po większej części 
bufka zakończona falbanką lub koronką. 
O ile galon, burta, sutasz są nieodłączne- 
mi akcesoryami kostyamów krawieckich, 
o tyle haft i koronka towarzyszą wszędzie 
i zawsze tualetom strojnym. 


Chociaż moda nie rzekła jeszcze w tym 
względzie slowa, to jakedotąd wnosić mo 
żna, na wielkim, modnym horyzoncie u- 
trzymują się dwa style: Hmpire i Direc- 
toire. Mówię na wielkim, bo nie ma nie 
kosztowmiejszego, jak toaleta ściśle stylo- 
wa w najdrobniejszych szczegółach. 


Jeszcze jeden szczegół. Halki nosić będą 
tego samego koloru, co suknie, a do toa- 
let strojnych wyłącznie białe jedwabne lub 
z cieniuchnego batystu, ozdabiane falami 
koronek. 

Kapelusze, które da strojnych, letnich 
sukien noszono przeważnie duże, pawró- 
ciły do kształtów maleńkich. Najmodniej- 
szymi są taczki, marquis, tricornes i małe 
Noszą 


Józef Massar 55; Nowości 


w Krakowie, ul. Floryańska 15 


Towar doborowy. 


e TE j 
„Zadania polityki sacyalnej* . 
z 


. AT 
Przeciw gruźlicy. 
(Odkrycie prof Behringa). 

W niedzielę dzienniki nasze zamieściły 
telegram c. k. Bmra Karesp. o odczycie 
prof. Bebringa na kongresie antitnberku- 
licznym. Telegram ten jest jednak wysoce 
bałamutny i roi się od błędów, każących 
kompletnie sens. 

Streścimy tu poniżej w zrozumiały spa- 
sób nową metodę Behringa, jak ją przed- 
sław ł kongresawi. 

Nowa metoda polega na wprowadzeniu 
do organizmu substancyi, którą Behring na- 
zywa TC, a która wywołuje w komórkach 
organizmu lecznicze reakcye. 

Substancyę tę TC wydobywa Behring z 
z bakteryj tuberkulicznych, poddając je 
potrójnej destylacyi 1) w wodzie, 2) w 
rozczynie soli, 8) w akkolu i eterze. Amor- 
ficzna masa, jaką otrzymuje, owe TC, sa- 
ma przez się nie posiada zdalaości da roz- 
mnażania się, ale w danych warunkach 
wywoluje w organiźmie luberkuły. Te tu- 
berkuły nie są jednak serowałe i nie ro- 
pioją 4, łatwo same przez się znikają, zdol- 
ne 789 są zapobiegać rozszerzaniu się ro- 
pnych tuberkułów. 

Behring jest przeciwny szczepieniu ba- 
kcylów tuberkulicznych w organizm ludzki 
w celu terapeutycznym (zapomć 2 wy 8- 
lezionego przedtem także przez  "tunga 
„bovovaccinu* — nie jak w „C M — 
boraccinu); uważa tekie szczep «nie za 
niebazpiec “ne, a immunizacya „czynne* orga- 
niemu, w wołana przez takie szczepienia 
daje długu "a siebie czekać ; natomiast no- 
wą swoją  todą osięga Behring „immu- 
nizaczę biecuą*, której rezultaty prędko 
i bez niebezpieczeństwa stają się wido- 
cznymi. 

B hring zamierza nie wcześniej ogłosić 
sposób nowej terapii (leczenia) gruźlicy, aż 
ereg praktyków klinicznych sprawdzi re- 
zultaty systemu. 

Prufesor Behring jest dziś najslawniej- 


tu. W 
racyjny p. t. 


"szym człowiekiem nietylko w Paryżu, ale 


bardzo najrozmaitsze skrzydła ptaki, z któ- 
rych najmodniejsze paradis i pióra strusie, 
wiecznie piękne i modne do kapeluszy 
strojniejszych. Głównie jednak w kapelu- 
szach chodzi obecnie o rysunek, o ła ligne, 
który musi nadawać kapelusz wi linię u- 
niesioną z tyłu a silnie pochylorą na 
czoło. Otrzymuje się to za pomocą bardzo 
wysokiej padpiętej z tylu pod kapeluszem 
ha etki. Kolory kapeluszy najrozliczniejsze. 
Przeważa barwa orzechowa z zieloną, oraz 
gris sourie, gris fumee, gris fer. Trzeba, 
o ile się da, stosować kolor kapelusza do 
koloru sukni i okrycia, bo moda oheena 
lubuje się w jednolitości barw w tualecie. 


Staranne uczesanie, ładiy kapelusz i 
elegancko obuta nóżka pokryć mogą wiele 
toaletowych braków. Otóż uczesania ule- 
gły maleńkiej zmianie, są jeszcze sutsze, 
niż były, piętrzą się w olbrzymie pukle, 
nioby i karby nad czołem i na bokach 
glowy. Ondulacya jest konieczną, ale kar- 
by muszą być grube, duże. Że tak ucze- 
saé się nie można z własnych jedynia 
włosów. to nie ulega kwestyi; całość o< 
trzymuje się za pomocą różnych dodatków, 
pukli, źresses, a głównie przez dopełnie- 
nie zwane posłiche bouffant. 


w walnie, jodwa 
| barchanach oraz 


, fanelach 


Konfekcyi dziecięcej dla panienek do lat 16, dla chłopców do (tnt 


Ceny umiarkowana 


i na całym świecie, Czy będzie nim dłu- 
żej jak do sierpnia? Nie brak naturalnie 


głosów sceplycznych, a rzecz charakt ry-| 
że; 
nikt nie jest prarakiem w ojczyźnie. Wy- | 


styczna, że pokazuje się i tym rezem, 


różnia się pod tym względem zwłaszcza 
„Berl Tagbl.*, który wzywa do jaknaj 
większej ostrożności i wstrzemięźliwości, 
bo wszystko co mówił dr Behring brzmi 
tajemniczo i zadziwiająco Zachodzi obawa 
aby nie powtórzyło się to samo, co już 
raz było z osławioną tuberkuliną prof Ko 
cha „Jeżeli odkrycie ma być «głoszone 
dopiero w sierpniu, czem usprawiedhwić, 
że prof, Behring już teraz pozwala kiełko- 
waé w duszach niezliczonych milionów lu- 
dzi nadziejom, stórych spełnienie jest co 
najmnie' niepewne“, 


Z KRAJU. 


Jaslo, 9 października, Dziś zawitała tu do 
naa upragnione towarzystwo dramatyczne pp. 
G Morskiej Popłuwskiej i A, Mielewskiego 
na kilka przedatawień. Jutro we wtorek 10 
b, m. odegra tu w cali „Sokala“ Sudermana 
„Sobótki , we czwartek 12 b. m. „Odrądze- 
nie“ SchUnthana, w sobotę 14 b. m. y- 
dów* Czirikowa na tle rozrnchów w Kiszy 
niewie, a w niedzielę 15 b. m, głośną artnką 
Hanptmana „Tkacze*, Publiczność tutejsza 
gotuje się na gorące przyjęcia artystów. 

Zmarli, W dnin 7 b. m. zmarł Kazimierz 
Bieńkowski, oficyał i naczelnik atacyi 
kolei paistwowej w Trzcinicy pod Jasłem, 
lat 42 Zmarły powszechnie lubiany, kocha- 
my w miejscu i okolicy był najlepszym ko 
legą i drubem, Dzień przed śmiercią był oa 
polowanin i tam zrobiło mu się słabo do te- 
go stopnia, że atracił przytomność, której 
pomimo natychmiastowej pomocy lekarakiej 
jnż do ostatniej chwili nie odzyskał. Paraliż 
mózgn i połowy prawej atrony ciala apowo- 
dował śmierć. Zmarły pozostawił żonę z do- 
mu Leduchowaką z trojgiem dzieci. Pogrzeb 
odbędzie się rana w poniedziałek dnia 9 b. 
m. w Trzcinicy, 

Nowy wypadek cholery? Jak telegrafują 
g Jarosławia, w Burochowie zmarł po krót- 
kich cierpieniach wieśniak wśród znamion 
chorubowych cholerycznych, Ponieważ wy 
padek był wirlee podejrzanym dr QCzyżowi 
czuwi lekarzowi powiatowemu, przeto 080- 
hińcie interweniował przy pochowaniu zwłok 
i jelita odesłał namiestnictwu do zbadania i 
orzeczenia. 


Sprawa Angelusa. 


Kraków, 9 października, 
Siódmy dzień rozprawy 


Przesłuchania śwladków. 

Początek rozprawy jest nudny. Przesłu- 
chano świadka Jakusa Wawrzyńca co 
do okoliczności, jak się odbywały licytacye 
w zakładzie Angelusa, dalej Molikie wi- 
cza i Ignacego Węża, m jstra szewskie- 
go z Pólwsia Zwierzynieckiego, obu poszko- 
dowanych przez sprzedanie futra przez An- 
gelusa poza licytacyą. 

Dalej odczytano zeznania pani Heleny 
Kopf, której Brachówna oflarowała nie- 
jednokrotnie kupno różnych kosztowności, 
przedstawiając, że strony proszą a sprze- 
daż prywatną, bo w ten sposób więcej zy- 
skują. P. Kopf kupiła w ten sposób ka 
czyki brylantowe za 960 kor., a później 
łańcuszek złoty damski za 72 kor. 

Przew. (do Brachównej): Czyją wła- 
snością byly te sprzedane przedmioty ? 

Brach.: Byly ane własnością jubilera 


Zapały, który prosił, aby mu te przedmia- 
ty sprzedać prywatnie. 


Taksator mówi n dyrektorze. 

Następnie odczytał przewodniczący ze- 
znania jubilera p. Bolesława Armato wi- 
cza, złożone w śledztwie. Limanowskie- 
go znał świadek dobrze jako kolegę po 
fachu i wchodził z nim w różnorakie sto- 
sunki i interesa. Limanowski wyrażał się 
niejednokrotnie o Ang:lusie jak najgorzej, 
Nazywał go łajdakiem i złodziejem, opo- 
wiadał, że w zakładzie dzień w dzień dzie- 
ją się takie złodziejstwa, że nikt o tem 
nie może mieć pojęcia. Angelus — mówił 
an — jestto tego radzaju człowiek. że jak 
mu się w twarz pluje, to on mówi, że 
deszcz pada (ożywienie, długotrwała we 
sałaść). 

Prok. dr Tokarz: Panie Limanowski, 
czy pan tak mówił? 

Limanowski: To było w handelku 
u Wenzla. (Wesołość). 

Przew.: [o właśnie świadczyloby o 
prawdziwości pańskich słów, bo „in vino 
veritas“ (po kieliszku wina mówi się pra- 
wdę). (Ogólna wesołość). 

Limanowski: Coś tam mówiłem, a- 
le nie w ten sposób. Gdzieżbym p. Age 
lusa nazywał złodziejem! P. Armatowicz 
zrobił 2 igły widły. 

Po pauzie odczytano zeznania p. Gołko- 
wskiej, której sprzedano zastawione w za- 
kładzie kolczyki z perłami poza licytacyą, 
tak, że wskutek tego poniosła ona szkodę 
na przeszło 150 kor. Na pytanie przewo- 
dniezącego, gdzie się te kolczyki podziały, 
oświadcza Angelus, że je „kupił“ dla sie- 
bie. Kolczyki te odebrano od jednej z o- 

żących do rodziny Angelusa. 
Świadek Andrzej Jakus, brat Wa- 
wrzyńca, zajętego w zakładzie Angelusa, 
pomagał niejednokrotnie bralu w zakła- 
dzie. W lipcu z. r. na zlecenie Angelusa 
przewoził razem z brałem książki i kartki 
zostawnicze z ul. Wiślaej na ul. Bracką. 
Kartki wypelnialy do brzegu obszerny kosz 
padróżny. Była też i paka z szampanem. 
Dziwil się tym przenosinom i nia mógł 
zrozumieć ich przyczyny. (Przenosiny za- 
rządził Angelus z obawy przed rewizyą, o 
której miał go zawiadomić Balicki). 

Przew.: Cóż pan Angelus powie na te 
zeznania ? 

Angelus: Owszem są prawdziwe. Prze- 
nosiny zarządziłem, aby uzyskać w zakła- 
dzie więcej miejsca, 


„Dobre“ infarmacye Angelusa 
i Małkowskiego. 


Przesłuchano dalej szereg świadków, nu 
na okoliczność, że gdy strony przychodziły 
do zakładu i chciały fanty wykupić, An- 
gelus lub Małkowski uspokajali ich, że ma- 
ją jeszcze czas, a gdy następnie przycho- 
dziły po raz drugi, gmówiana im, że przed 
mioty zostały już sprzedane na licytacji. 
Manipulacya ta narażała strony na zna- 
czne szkody. 

W ten sposób zeznawal p. Józef Kra- 
suski, 70 lelni starzec, Michał Drzewiecki 
i p. izabella Rudnicka, która przez sprze- 
danie poza licytacyą srebrnej zastawy sta- 
łowej, poniosła szkodę na przeszła 600 
koran. 

Sw. Aniela Stylo, zastawiła w r.1902 
kasztowności za 25 kor., które po pewnym 
czasie chciała wykupić i w tym celu po- 
slała służącą, aby dowiedziała się w ża- 
kładzie, kiedy przypada termin wykupna. 
Angelus odpowiedział służącej, że jest je- 
szcze dosyć czasu. tymczasem gdy wkrótce 
potem sama p. Stylowa udała się do za- 
kładu celem wykupna kosztowności, da- 
wiedziała się, że zostały one sprzedane. 


Świadek, według orzeczenia rzeczoznaw- 
cńw, pnniosła szkodę około 7 kor. 

Angelns tłómaczy się pamyłką. 

Św. Eufrozynę Krowicką wprowa- 
dzono również w błąd w zakładzie przez 
fałszywe udzielenie informacyi, a przez 
podstępne sprzedanie futra narażona ją na 
szkodę. 

Św, Wanda Strumilowa według od- 
czytanych zeznań, nie mogła wykupić war- 
tościowega futra zastawionego u Angelusa 
w terminie, prosiła go więc, aby futra nie 
sprzedawał na licytacyj. ale udzielił jej któ- 
tkiej prolongaty. Angelus przyrzekł ta u- 
czynić, tymczasem po pewnym czasie świa- 
dek dowiedział się, że futro mima to,, zo- 
stala sprzedane. 

w. Jan Jachimski, kuśnierz, wyja- 
śnia, w jaki sposób odbywało się zasta- 
wianie futer. Strona, która chciala zasta- 
wić futro, udawała się da Jachimskiego, 
ten futro szacował, zostawiał je u siebie, 
a stronie wydawał kartkę, z którą strona 
udawała się do Angelusa i tutaj za pe- 
wną sumę kartkę zastawiała. 

Św. Bożena Rogoyska, zaprzysiężona, 
podaje, że u Angelusa zastawiła koszło- 
wności w wartości 1800 kor. za 600 kor., 
a ponieważ nie mogła fantów wykupić, 
prosiła Angelusa, aby ten sprzedał koszto- 
wności z wolnej ręki. Angelus po pewnym 
czasie oświadczył jej, że nie mógł za fan- 
ty otrzymać większej kwoty od tej, za 
którą były w zakładzie zastawione. Tym- 
czasem okazało się późni j, że kosztowno- 
ści zatrzymał Angelus sam dla siebie — 
względnie dla swej rodziny. Pani Rogoy- 
ska poniosła w ten spos:b szkodę 1000 
koron. 

Angelus twierdzi, że przedmioty ta 
nie miały wartości 600 koron. 

Rozprawa zakończyła się zeznaniami 
św. Bernarda Abdera, poszkodowanego 
przez sprzedanie futra przez zakład, wbrew 
jega woli. 


Co słychać 


w mieŚCcie? io października 


KALENDARZ. 


Dziś we wtorek Franciszka Bor. — Jutro 
we środę Germana i Głereona. — Pojutrze 
we czwartek Maksymiliana. 


Wtnrak. 
Teatr miejski, „Birbaat*, trywialna kome- 
dya w 4 aktach Oskara Wilde'a, 


Peeiedzenia rady mlejskiaj, zwołane na 
czwartek, zostało odwołane, z powodn wy- 
jazdu kilka radeów, jako posłów sejmowych, 
na sesyę sejmową do Lwowa. 

Zjazd techników. W dniach 29 i 23 pa- 
ździermika br. odbędzie się w Krakowie zjazd 
techników, którzy w roku 1876, a więc przed 
treydziestu laty, ukończyli atndya w dawnym, 
wkrótce potem zwiniętym Instytncie techni 
eunym w Krakowie. 

Wydział lekarski Uoiweraytetu Jagialloń- 
akiego na jednem z najbliższych posiedzień 
pa otwarciu roku szkolnego rozpatrywać bą- 
dzie sprawę obsadzenia katedry chorób we 
wnętrznych, opróżnionej przez Śmierć á p. 
Edwarda Korczyńskiego, 

Koncert p. Ignacego Frladmana. Słysząa 
p. Iguacego Friedmana na ostatnim koncercie, 
muaiało się odnieść wrażenie, że p. Friedman 
albo pianistów porządnych nie ałyszał, albo 
ich słyszcć nia chca, Pierwsze jest wykluczo- 
nem, więc pozostaja drugie, bo trndno przy- 
puszczać, aby człowiek zdolny i inteligentny 


koniekcyę dziecinną 


w wielkim wyborze i po niskich cenach 


A 
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Franciszek Martin 
dawniej „FELICYA“, Rynek gi. I. 12. 


nie mógł się nauczyć od innych. — Utwór jrzucili się na akademika i okładali pięścia- 


każdy pod ręką p. Friadmuna drze się na 
strzępy, w których nikt jakiegokolwiek zwią- 
zku e tem mniej całości dopatrzyć się nie 
jest w stanie. Ckliwość, przecznienie, nie zro 
zumienie ducha utworu, obok nieł:dnego to- 
nn, oto co się słyszała na tym koncer- 
cie — słe np. w Impromtu Chopina i techni- 
eznle, ani biegaiki, ani tryle nie dopissły, 

Pan Friedmsn kocha sztukę, e tem niema 
wątpliwości, ale ją tak kocha, że nie przy- 
puszczam, aby kiedykolwiek mógł się dacze 
kać wzajemności. Foraj. 

Wpisy du kursów wiaczarnych w szkala 
przomyałowej cdbywać się będą w dniach 
13 i 14 b, m. (t. j. od piątku do soboty) 
codziennie od godziny 7 do 8 wieczorem, 
zaś w niedzielą 15 b. m. od godziny 10 da 
12 w południe. 

W poniedziałek dnia 15 b. m. zgromadzą 
się zapisani nozniowie o godsinie 7 wieczo- 
rem w gmachu azkolnym celem rozpoczęcia 
nauki, 

Gzy poseł czy ojciec? Pomiędzy kandy 
datami na posłów da Dumy wymieniano tak: 
że między innemi Henryka Sienkiewicza, ja 
ko domniemanego posła z gubernii kielec 
kiej. 

Obecnie „Gazeta narodowa* 
Henryk Sienkiewicz stanowczo 
mu mandat odrzuci. 

Natomiast taż sama gazeta donosi o ra 
dosnej nowinie, że znakomity autor ma na 
dzieję zomtania za kilka miesięcy ojcem. 

Ochotnicy do marynarki, W niedzielę 
wieczór przytrzymała policya na dworcu ko 
lejowym, na akutek doniesienia telegraficzne- 
go, trzech uczniów gimnazyalnych ze Lwo 
wa, mianowicie; Zdzislawa Kostrzewskiego 
moznia 4 klasy gimnazyalnej, prywatystę, da- 
lej Norberta Miczkowakiego, uczn, 3 kl. gimn. 
prywatystę, oraz Emila Salzmana, uczn, 4 
kl, realnej, Ten ostatni nakłonił kolegów, 
aby wybrali sią do Tryeatn, bo tam ma wujka 
i ten umieści ich w azkole marynarki. Chłop 
com „zaimponowała długa podróż do morza 
i jeden z nich zabral ojen 400 koron, za 
które kupił sobie i dwa kolegom bilety do 
"Tryestu. Rodzica dowiedzieli sią jednak 
wkrótce o awanturniczych zamiarach chłop- 
ców i telegraficznymi listami gończymi apo- 
wodowali ich przyarenztowanie. Chłopców 
pod opieką palicyi odesłano z powrotem do 
Lwowa. 

Wypadek w kóżnicy. W niedzielę koło 
8-mej wieczorem, BO letni atrarzec Spira 
Schaclime spadł ze achodów w bóżnicy przy 
ul. Agnieszki, doznając licznych kontnzyj 
i watrząćnienia mózgu. Nieprzytomnego atar- 
oa przynieśli współwyznawcy na nuszach na 
stącyg ratunkową, gdzie wkrótce odzyskał 
przytomność, Dodać trzeba, że niosących 
mary otaczała kilkudziesięciu starozakon- 
nych w szatach azabasowych i śmiertelnych 
koszulach (z okazyi gądnego dnia) i zawo- 
dziło głośne żale, co dało powód do liczne- 
go zbiegowiaka przechadniów. 

Młoduciany złodziej. W sobotę wieczorem 
do trafki przy ul. Wiślnej I. 11 wszedł sto- 
dent w mundurku, liczący lat 17, kazał so- 
bie w papier zawinąć kilka paczek tytonin i 
tutek wartości 84 centów — i pouhwyciwazy 
towar wybiegł ze sklepu na ulicę i znikł na 
akręcie w mrokach nocy. 

Dwa napady. W niedzielą wieczorem na- 
padli koło Grzegórzek nieznani napastnicy 
na Rudolfa Skowronka, żołnierza 17 pułku 
nłanów i wyrwaną mn szablą ciężko go ska- 
leczyli. Żołnierz wskntek głębokiej rany na 
kości skroniowej, ntracil przytomność i do- 
piero przechodnie odwieźli go na stacyę ra 
tnnkową, gdzie go też zaopatrzono. 

Tego samego wieczora napadnięty zoatał 
pewien słuchacz ñlozoñ: na plantach Dietłow- 
skich przez „andrnsów*, którzy bez powodu 


donosi że 
ofiarowany 


mi, czem spowodowali, oprócz licznych po- 
tłuczeń, także silny krwotok nosem. 

Naped na sędziego. Wczoraj przed tntej- 
Szym trybnasłem karnym odbyła zig cozpra- 
wa przeciw byłemu dyetntynszawi sądowemu 
Józcfuwi Skwarkowi o zuany napad i czynną 
sniawagę radey sądowego Chrząszcze wakiego. 
Skwarek napadł na sędziego po wyrokn w 
apcrze cywiloym, zesądzującegu Skwarka na 
zwrot kwoty 4000 K z tytułu opieki rad 
małoletnimi. Trybunał skazał Skwarka na 
trzy miesiące więsiania, Zaaądzony przyjął 
wyrok. 

Skowronek w apałach. Onegdaj wieczo- 
rem na ulana Rudolfa Skowronka, przecho- 
dzącego ulicą Wielopole, napadła kilku nie- 
ananych mężczyzn, którzy wyrwawszy mn z 
pochwy szablę. poczęli go nią bić, zadając 
przytem ciężka ranę w okalicy skroni, 

Niechlujstwo w piokarni. Jeden z sran. 
shunentów naszych p. R. Strobel, donosi 
nam: 
„Przy kolacyj, jedząc chleb, znalazłem w 
tymże chlebie robaka t, zw. crerwa. Jest to 
robak długości do 4 etm. o kadłubie pier 
ścieniowatym z licznemi nóżkami, Chleb ów 
pochodzi od jednego z kupców przy nl, Kar- 
meliekiej, który pobiera pieczywo od p. A- 
brahamera Piekarnia Górnych młynów w 
Krakowie“ przy ul. Łobzowskiej, co stano- 
wczo atwierdziłam”, 

W podobnych wypadkach trzeba, aby po- 
szkodowani koniecznie zgłaszali się ze akar- 
gą w policyi, która obowiązana jest da dal- 
szej akcyi. Ustawa o óradkach spożywczych 
karze anrowo takie obrzydliwości — a tyl- 
ko energicznie i konsekwentnie broniąc swych 
interesów konsument może nchronić się w 
przyszłości przed tego rodzaju przygodami. 
które wywołują wstręt najwyższy | 

Składki, Dla biednego Stasin złożył dwie 
korony Stanisław Ozaplicki, — Razem z po 
przedniemi 87 koron 70 hal, 

Qdpawiadzi radakcyj, Wnemn J. B. Sza- 
nowny pan nie ma racyi w koukinzyi awo- 
joj, Społeczeństwo nasze jest bardzo miło mu 
zykulna; muzyków istotnie wyświozonych ma- 
my bardzo niuwieln; można ubolywać nad tera, 
ale zmienić nia możnu faktu, że koniecznośnią 
była — ma razie — zupobiedz brakowi przez 
sprowadzenie obcych. 


TELEGRAMY „NOWIN“ 


Ljazd „Sokoli“ we Lwowie. 


Lwów. Wczoraj odbył się trzynasty 
uwyczajny zjazd delegatów pulskich To- 
warzystw „Sokolich* przy udziale 113 de- 
legatów, przybyłych z 71 gniazd. Po na- 
bożeństwie w katedrze zebrali się ucze- 
stnicy w sali „Sokoła“ o godz. 10 przed 
południem, Obrady otworzył prezes zwią- 
zku dr Ksawery Fiszer. Po udzieleniu wy- 
działowi absulutoryum, toczyła się oży- 
wiona dyskusja w sprawie ogłoszenia 
swojego czasu przez „Przewodnik gimna- 
styczny* znanego oświadczenia w przed 
mi cie wypadkow pod zaborein rosyjskim, 
Zgłoszone były w tej mierze dwa wniosku. 
Pierwszy wmosek gniazdą gorlickiego o- 
piewał jak następuje: „Zjazd delegatów 
uznaje za niewłaściwe i sprzeczne z inte- 
resem Sokolstwa zamieszczenie znanego 
oświadczenia polilycznego, dotyczącego wy- 
padków w Królestwie polskiem w organie 
związku. — Drugi wmosek delegatów „So: 
koła“ lwowskiego opiewał: „A uwagi, że 
oświadceenie zamieszczone w niże 3-cim 
„Przewudniką Gimnastycznego“ wywołała 
sprzeczne zapatrywania członków, tak co 


do treści. jakołeż potrzeby umieszczenia 
go w naszym organie, zjazd delegatów u- 
chwala: 1) Wydział związku w przyszła- 
ści w ważnych chwilach narodowych wi- 
niea wydawać postanowienia wprost od 
siebie, nie przyłączając się do postano- 
wień stronnictw politycznych. — 2) Zjazd 
delegatów uznaje występowanie członków 
Towarzystw Sokolich w artykułach dzien- 
nikarskich przeciw postanowieniom władz 
sokolich za naruszenie karności sokolejć, 
Wnioski te przekaza 10 komisyi regulami- 
nawej. — Wniosek przymusowego brania 
udziału w ćwiczeniach sokolich wszystkich 
druhów, którzy nie przekroczyli 80 raku 
życia, przekazano wydziałowi związkowe- 
mu do rozpalrzenia, — Następnie podzie- 
lili się członkowie na poszczególne komi- 
sye, a posiedzenie odroczono do popołu- 
dnia. 

Na posiedzeniu popołudniowem uchwa- 
lono wezwać Tow. Sokole, aby ostatecznie 
podjęły akcyę celem uwolnienia budynków 
sukolich od krajowych dodatków do poda- 
tków. 

Aby umożliwić jak najszerszym war- 
stwom wpisywanie się w zastępy sokole, 
zgromadzenie upoważniło wydział związku 
do uwolnienia, względnie do zmiżenia wkla- 
dek, Uchwalono normę następującą: Wpi- 
sowe 10 kor., wkładka miesięczna 1 kor. 
Dalej uchwalono zezwolić wydziałowi zwią- 
zku na użycie funduszu im. śp Krówczyń* 
skiego na oplalę wpisowego do Towarzy- 
stwa Wzaj. ubezpieczeń urzędników pry- 
walnych, dla mających się w niem ubeż- 
pieczyć nauczycieli pimnastycznych. 

Nastąpiły wybary do wydziału. Dano 
wydziałowi dyrektywę, aby miejscem na- 
stę nego zjazdu był Kraków. Następnie po 
kiólkiej dyskusji w sprawie znaczenia 0- 
deewy w „Przewodniku gimnastyczny”, 
uchwalono, w myśl wniosku komisyi przejść 
do porządku dzienaego nad wnioskiem „Sa- 
koła“ garlickiego i nad pierwszą częścią 
delegatów lwowskich, którego drugą część 
przyjęto. 

Uchwalono wniosek dodatkowy, że wy- 
dział związku obowiążanym jest zabierać 
głos w ważnych chwilach naradowych. Dr 
Przestnycki wykuzywał szkodliwość takie 
go separatyzmu jaki ma miejsce w Suko- 
le krakowskim, gdzie utworzono oddział 
akademicki, Na tem zjazd późna wieczo- 
rem zamknięto. 


Przełom na Węgrzech. 


J'degramy „Nowin, 

Budapaszt, Doniesienie Węg. B. Kor. 
Komitet wykonawczy zjednoczonej opozy- 
cyi odbył dzisiaj przed południem konfe- 
rencyę, na śtórej hr. Andrassy przedłożył 
wypracowany przez się elaborat, jaki na 
wypadek odroczenia lub rozwiązama Izby 
na jutrzejsźem posiedzenia ma być wnie- 
sionym. Komitet uchwalił, aby hr. Andras- 
sy, na jutrzejszem posiedzeniu sejmu wę- 
gierskiego przedlożył osobiście ten elabo- 
rat, imieniem koalicyi. Elabarat ten będzie 
również przedstawionym na konferencji 
zjednoczonych stronnictw, które odoędzie 
się dzisiaj popołudniu. Następnie roztrzą- 
sal kontet kwestyę, jakie stanowisko za- 
Jąć należy na julrzejszem posiedzeniu Izby. 

Postanowiono, że jest rzeczą pużądania 
godną, aby jutrzejsza uchwała Izby po- 
wziętą była jednomyślnie. — Prezydent 
Kossuth zawiadopnił, że konferencya chor- 
waekich i dalmatyńskich posiów wystoso- 
wała da koalicyi pismo, w którem zawia- 
damia, że pragnie oficyaliie porozumieć 
się z kualicyą 1 w tym celu wysyła komi- 
tet złożony z pięciu członków da Budape- 
sztu. 


misy Magazyn mebli 


Bajtańszy 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie robaty dekoracyj 


w Krakowie przy uliey 


Floryańskiej |. 36, |. p. 


pod firmą 


KAJETAN DUDZIAK 


tapicerskie, po cenach możliwie niskich, 


Komiiet przyjął ta postanowienie z ra- 
dością do wiadomeści i z* swej strony u- 
tworzył komitet złożony z 7 członków, w 
skład którego weszli Kossuth, hr, Juliusz 
Andrassy, Wojciech Apponyi, br. Dezyde- 
ry Banffy hr. Aladar Zichy, hr. Teodor 
Bathy:ny i Geza Polonyi. 

Demonstracya w Paszcia. 

Budapeszt. Parlya chrześciańsko socyal 
na chciała wczeraj po południu urządzić 
zgromadzenie, przeszkodzili jednak temu 
socaliści. Przybyli oni na zgromadzenie i 
śpiewem i wrzawą przeszkadzali wygła- 
szaniu mów. Przyszło do bójki, a policya 
rozproszyła zebranych. Socyaliści sta wiali 
opór, policya użyła białej broni, poczem 
Itam się rozszedł, Kilka osób zraniono. 

Budapeszt. Partya niezawisłości odbyla 
wczoraj wieczorem konferencyę pod prze- 
wodnictwem Kossutha. Kossuth zawiado- 
mił, że dnia 15 bm. komilat Bacs Bodroy 
urządza wielkie zgromadzenie z protestem 
i wezwał poslów do licznego jawienia się. 
Dalej zawiadomił Kossuth, że prawdopo- 
dobnie sejm zostanie dziś ponownie odro- 
czony. Komitet wykonawczy koalicyi od- 
był w tej sprawie długą naradę i polecił 
br. Andrassemu wyłuszczenie stanowiska 
większości wobec ponownego odroczenia. 

Budapeszt. Rezolucya, jaką hr. Andras- 
sy ma dziś wnieść w sejmie, wspomina o 
utworzeniu koalicyi, umożliwiającej wię: 
kszości parlamentarnej utworzenie rządu. 
Istnienie w obecnych warubkach gabinetu 
bar. Fejerverego nie jest niczem innem, 
jak absalntyzmem. z 

Rezolucya wylicza czynności rządu sprze- 
czne % ustawą, wobec czego koniecznem 
jest postawienie rządu w stan oskarżenia. 
Odroczenie Izby jest bezprawiem, uniemo. 
dliwiejącem poslawienie rządu w stan o 
skarżenia. W ten sposób rząd chce się u- 
sunąć nietylko od politycznej, ale i praw- 
nej odpowiedzialności. Z tych wszystkich 
powodów Izba słanowczo się zastrzega 
przeciw odraczaniom i sprzecznym 2 kon- 
stytucyą rządom. 

Budapeszt. Policya otrzymała wiadomość, 
że młodzież uniwersytecka projektuje na 
dziś osobliwą demonstracyę, Mianowicie 
chcą studenci, przybrani w żałobne krepy, 
pojawić się przed parlamentem i bez ża- 
dnych okrzyków, tylko przez zdjęcie ka- 
peluszy, wyrazić koalicyi cześć. Na czele 
pochodu nieść będą trumnę z napisem 
„Zmarła konstytucya*. 


"Z CARATU. 


Telegramy „Nowin“. 
Razruchy w fatersburgu 
Petersburg. „Ruś* donosi z Moskwy: 
Podczas wczorajszego starcia między pie- 
karzami a kozakami, zostało 8 piekarzy 
zabitych i rannych, oprócz tego zabita 
jednego rewirowepga i jednego kozaka. — 


Wielu policysntów lub osób prywatnych, 


zostało mniej luh więcej ciężko rannych. 
Pewien profesor, nazwiskiem  Charulski, 
który przypadkiem szedł ul.Twerska, został 
uderzony nahajką. Główne ulice i place 
są obsadzone przez policyę, dwa pułki 
grenadyerów, szwadron dragonów i B so- 
tni kozaków. 


Demonstracyg w Moskwie. 

Maskwa. W nocy z soboty na niedzielę 
odbyła się zgromadzenie na bulwarze Twer- 
skim. Wojsko dała ślepe strzały, na ca 
Hum odpowiedział strzałami rewolwerowy- 
mi. W dzień urządzili robotnicy pochody 
po ulicach. Tylko w jednym punkcie, kolo 
ul. Twerskiej, przyszła do starcia. Pieka- 
rze zebrani w tem miejscu, rzucali z da- 


Szkola tańców Z. GRUSZCZYGSKIEGO, kraków, Rajska 


chów kamienie i ceg'y na kozaków, oraz 
strzelali z rewolwerów. Pa zamknięciu ul. 
"Twerskiej aresztowana 200 osób. 

Berlin. Z Moskwy donoszą do „Lokal. 
Anz.“ straszne szczegóły o walkach ulicz- 
nych. Ogólem było przy anegdajszem star- 
ciu około 50 zabitych i 600 rannych. Sto- 
czono formalną bitwę. Kilkaset osób are- 
sztawana. W pierwszych szeregach wal- 
czących z wojskiem stały kobiety. Na 
"Twerskim bulwarze walka była najzaciętszą. 
Wojsko kilkakrotnie dało strzały, naprzód 
w powietrze, potem wprost w tłum, Ze 
wszystkich stron widziano ambulanse od- 
wożące ofiary walki do szpitali. 


Termin wyborów do dumy. 

Petersburg. Wybory do dumy państwo- 
wej mają — jak dzienniki stanowczo 
twierdzą — odbyć się w całej europej- 
skiej Rosyi 9-gu grudnia st. st. (22 gru: 
dnia n. st.). 

Otwarcie dumy nastąpi 19 lutego st. st. 
1906 roku odczytaniem przez prezydenta 
rady ministrów orędzia cesarskiego. 

Pogrzab Kondratenki. 

Petersburg. W chwili przybycia zwłok 
jenerała Kondratenki, na dwareu koleja 
wym obecni byli wielcy książęta, członka 
wie rodziny cesarskiej, wdowa po zmar- 
lym jenerale, jeneral Trepow, wielu ofice- 
cerów, którzy walczyli w Porcie Artura, 
oraz wielu innych oficerów marynarki i 
armii. Po złożeniu wieńców na trumnie 
i po dokonaniu ceremonii religijnej udał 
się pochód da klasztoru Aleksandra New- 
skiego. 

Pagrzeh odbył się z wielką okazałością. 
W klasztorze pokropił zwłoki metrapolita 
Antoniusz, peczem w krótkiej przemowie 
podniósł zasługi zmarłego. Udział publi- 
cznosci był bardzo wielki. Spokoju nigdzie 
nie zakłócona 


W Finlandyi. 

Halsiugfors. Prośbę senatu o zwołanie 
nadzwyczajnej sesyi sejmowej w r, 1905 
car odrzucił, zgodził się zač car na żąda: 
nie senatu, aby środki, potrzebne w roku 
1906/7 na szkolnictwo ludowe, amortyza- 
cyę dlugu państwowego i t, d., zostały w 
drodze łaski wypłacone przez kasę pań 
stwową,. 


Na Kaukazie 

Tyflis. Wczaraj popołudniu dokonano 
kilku zamachów na kozaków za pomocą 
bomb. Wysłano wojsko, które dało ślepe 
strzały. Panuje powszechna nanika. Wiela 
osób zostało zabitych lub rannych. 

Peterchurg. Przemysłowcy naftowi za- 
warli umowę, aby robrtników naftowych 
2 Baku znowu przyjąć do służby, pod wa- 
runkiem, jeżeli się stanie zadość ich proś- 
bie a wzmucnienie policy, do której jed- 
nak nie mogą być powołani miejscowi kan 
dydaci, Minister skarbu telegrafował do 
gubernatora Baku z poleceniem, aby się 
zgodził na prośbę przemysłowców nafla- 
wych. 


Z Królestwa Polskiego. 


Wiec studentów w Warszawia. 

Warszawa. Wiec studentów uchwalił 
dalsza bezwarunkowe hojkotowanie uni- 
warsytetu, ponieważ warunki zupełnie się 
nie zmieniły. 

Bomba w Radomiu. 

fadom. Wczoraj (w poniedziałek) na 
przechodzącego ulicą oficera rzucono 
bombę. Zamachu dokonał gimnazyalista 
Zborowski, który po rzucenia bomby pró 
bował uciec; ścigany przez policyę, zastrze- 
li} policyanta, a następnie sam odebrał 
sobie życie. 


Różne telegramy. 


Trzęsienia zlemi. 

Monia Leons. Wczoraj wieczór o RO- 
dzinie 9 min. 55 dało się tu uczuć trzę* 
sienie ziemi. 

Tarnów. Po nabożeństwie otwarto tu 
dzisiaj przy licznym udziale uczestników 
kurs pożornictwa dla delegatów Kółek rol- 
niezych. Kurs ten prowadzą instruktorzy 
związku strażackiego. 

Qłomuniec. Wczoraj wieczarem przyszla 
w mieście do demonstracyi, podczas któ- 
rej dwie osoby odniosły lekkie rany. W 
czeskim zakładzie wychowawczym dla dzie- 
wcząłt i w templu izraelickim wybito szy- 
by. 28 osób aresztowano. Wojsko było w 
pogotowiu. W nocy przyszła w pewnej 
restauracyi do bójki wśród gości, wobec 
Czego resłauracyę tę z urzędu zamknięto 
Jeden człowiek odniósł ciężkie zranienie. 
Również w okolicy odbyły się zgramadze- 
nie. Publiczne budynki byly strzeżone 
prze* żandarmeryę. Nie przyszło do ża- 
dnych poważniejszych zaburzeń. 


Różne wiadomości. 


Stosssel sparaliżawany. Do N. „Fr. Pres- 
ge" donoszą z Peteraburga, że generał Stuea 
gel zastał rażony w Moskwie apopleksyą i 
cała lewa połowa jego ciała została sparali- 
żowana. 

Jak w Japonii matki doradzają córkom... 
Z ciekawej książki Naomi Tamura: „Kohieta 
w Japonii“, przytacza fancuska „Reyne da 
Paris”, trzynańcie następujących rad przed- 
ślnbnych, które matki, Japonki, udzielają 
awoim córkom: 

1) Gdy wyjdziesz za mąż, z prawnego 
punktu widzenia przestajesz być moją córką; 
powinnaś więc być posłuszną teściowi i te- 
ściowej, jak poprzednio byłaś posłaszną ojcu 
swemu i matce. 

2) Gdy wyjdziesz za mąż, twój mąż bg- 
dzie jedynym. Bądź nległą i uprzejmą. Po- 
słuszeńatwo mężowi jest szlachetną cnotą ko- 
hiaty. 

8) Bądź zawsze uprzejmą względem tefcio- 
wej i bratowaj, 

4) Nie bądź zazdrosną, zazdrość bowiem 
nie jest środkiem do pozyskania miłości 
męża. 

5) Nawet gdy wina jest po stronie męża 
twego, nie wpadaj w gniew, bądź cierpliwą; 
gdy mąż się nspokoi — wówczas przemów 
du niego. 

8) Nie mów zbyt wiełe; nie obmawiaj 
bliżnich swoich; nie kłam nigdy. 

7) Wstawaj wcześnie, kładź się późno, nie 
ápij woale po obiedzie. Nie wiele pij wina 
i przed pięćdziesiątym rokiem nie wdawaj 
się w uprawy tłumu. 

8) Nie zwracaj sig da wróżbiurzy, by ci 
przepowiadali przyszłość. 

9) Bądź dobrą i oszczędną gospodynią. 

10) Jako młoda mężatka nie łącz sig 
z młodymi ludźmi. 

11) Bądź zawsze dobrze ubrana, nie noń 
wszakże jasnych atrojów. 

12) Nie bądź dnmną z mienia i sytnacyi 
ojca swego, Wobee ojca, matki, braci i sióstr 
nie chwal się mężem swoim. 

18) Staraj nię zawsze dobrze ohchadzić ze 
słnżką. 

Do tych przepisów macierzyńskich dodaja 
autor książki cytowanej siedm powodów roz- 
wodu. Są niemi: nieposłnszeństwo względem 
teścia lub teńciuwej, brak dzieci, cudzołóztwo, 
zazdrość, wstręt fizyczny, zbytnia gadatliwość, 
skłonność do kradzieży... 

Z tego widzimy, że mężczyzna najlepiej 


jest zabezpieczony w Japoni 


< 


WE Ogloszenia. — Za ireść ogloszeń redakcya nle cdpowlada. "7E$ 


TEA ogłoszenia 
pa 4 halarzy za sława 


minimum 50 halerzy. 


EEEE BA BOB MEI 
B. Nauczyciel 3% 


Fortepian 


w Warszawie, zmuszony przeniaść 
się” do Krakowa, poszukuje ja :ie- 
gokotwiek zajęcia binrowego luh 
lekcyj. Wiadomość w Administra- 
cyi „Nowin“ od 14—! w patud. 
———— 


zaras do sprzedania, 
Wiadomość od godz, 


10-11, codziennie u p. Rausch, 


„Długa 84, 


3 


EERI 


pomocmik znajdzie 


E a aunen 
w Zahadzie fryzyerakim PIOTRA 
WEẸGAZYNKA w Nowym Saczu 817 
Dla Pmi” Akademików sq 

4 pokoje 2 utrzymanemi 


sariz do odnajęcia; Garbarska 10 
partwr. 


Piękny 


Narodowa 19. 


«|, tanio da odsląpie 
Sklepik nia Wiadomość: 
Administrasya Nowin* Bi 


rozmaryn do gprze- 
dania. Nowa M 
811 


z dobrego domu, sia- 


POKA a en dama mie 


mozykalna, ze skromnemi wyma- 
ganiami, szuka pomieszczenia przy 
inteligentnej rodzinie jako nau- 
czycielka, towarzyszka, lub wy. 
reczycielka w gospodarstwie do- 
m.awem. Adres; ETER 
Nowy DESA palijgskaniaj OBO poste-restante, 


Jorębski 
i zimier 


Kraków, Rynek 8 
polecają 298 

Eroii szat litur- 
gieznych, 

Materye kościelne, 

Galony jedwabne, 
szychowe i złote, 

Hafty i koronki ko- 
ścielne. 


Na dzień Zaduszny f ZadiSzny 


Prawdziwa dogodność dla Sz, Pull, 


W ogradale naprzeciw omantarza 

krakowskiego przyjmuje się za- 

mówienia na dekoracye grobów 

śwleżemi kwlatami atp. Jest tam 
również zapaa 


wieńców świeżych isuchych 
oraz chryzantemiw kwitnących 
Drzewka owocowe. 
E. UKLŁAŃSKI 


Zarząd ogrodów Olsza- dwór, 
paózta Kraków. 


PRZYBORY do krawieczyzny, szycia i haftu 
PASKI, woalki, rękawiczki, krawaty, kołnierze 
POŃQCZOCHY damskie, dziecinne, oraz skarpetki 
PRZYBORY toaletowe, wyroby skórkowa 

P fabryczny skład PARASOLI poleca najtaniej 


| MNASTAZY FRONGZ KRAKÓW, FLORYAŃSKA 17. 
[9 "wi pi UUĘWicLw ABRWIOZTWIZYSWAWIN WA 


RP R. DITMAR 


Kraków, Rynek 1. 18 
poleca: 

Lampy wszelkiego rodzaju jako to: 
do nafty, spirytusu, oliwy i prądu 
elektrycznego. 

Palniki ze siatką do spirytusu sa- 
me się rozświecające 
Piece n ftowe beż rur i komina, 

Kuchnie naftowe i spirytusowe. -+ 
===: Nałtę nieeksplodującą == 
salonawą I prawdziwą amerykańską. 
W abonamancia Jak zwykle taniej, ad 5 Ltr 
zwyż z odstawą do domów. CENY TANIE, 
| mach 


ZARAZ 


Potrzeba kilka osób do sprzedaży pokupnego 
dzieła, Dochód dzienny do r0 Koron, Dgłaszać na- 
leży się do Administracyi „Nonin“, między godz, 
10—12 przedpołudniem. Kaucya wymagana 50 K, 

lub poręczenie. 


R ZAKŁAD $ ZAKŁAD ŚW. JÓZEFA 


pa DLA OSIEROGONYCH CHŁOPCÓW -œa 

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66. 
poleca na sezon jenienny! 

Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, wielki wybór 

roślin doniczkowych; cebulek kwiatowech, hiacen- 

tów, tulipanów, krokusów, ete,; kłęczy konwalii do 
pędzenia i sadzenia w gruncie. 

Cennik jeaienny na żądanie przesyła się 

opłatnie. 426 


ELEI 


Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane środki. A EA 
ę 
rąk i twarzy 
„Lavoorin” woda do mycia plony spobier, ająco wypadarin 
łał w Ja ust, najlepsze 2 istniejących 
„Odontin'; pasta | woda do ust, najleps tnieją i 
Pierwsza Droguerya | Perfumerya pod „Lwem“ 


„Mleko lliowe" ste Be irea wisi 

(( beztłoszczany śradael o wygładzania skór) 
„Kalodermin 4 U i 
powodujące szybki 

„Esenoya łopianowa” porost włośów. 
„(trąbki migdałowe" izeezgrem Motów do wode 
„Płyn ułatwiający kręcenie wlosów ~ upo” 
i wszelkie środki do pielęgnowania twarzy 

włosów i L p. poleca p} 
kliwny skład słynnego Epe, DMU -benzoesowega 
fol. WIŚNIEWSKI”, Kraków, Stradom 7. 
ja 
SB OEDUTUSU SEE 


= ED O OOOO 
JI i więcej zarobku dziennie. 5 
Ygl 


Stowarzyszenie robotnicze wyroba 
pończoch maszynowych poszukuje o- 
sdb obojga płci dn wyrobu pończach na ne- 
szej poszycie, Pojedyńcza i szybka praca 
przez cały rik w domu. Żadne przedwatę 
> pne RGG Or OMR głotć 
* pie stanowi przeszkody — a my sprzedajacy 
prace. 218 


każ iS CHĘĆ GAR TYN JĄ, 


3 sh Whittick & Co, Prag, Patersjiatz 7-283.3 
CZK STA WIC ADA CZW WCT PCZK WK | 


przyjmuje wszełkie roboty w zawód szklarski 
wchodzące tak w miejscu, jak i na prowincji. 
Łiczne podziękowania oraz poświadczenia za au- 
mienne i rzetelne wykonanie robót są zawsze R 


w gist i óśtóżkió+ 26000 KLEO NO SLE 
Ex ARTYSTYGZNO- SZKLARSKI 
Andrzeja Czekajskiego È 
ž d p £ 
: ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) : 
: przeglądnięcia, £ 
Zakład wykonuje również wszelkie one 
i PAROWEGO 
PALARNIA KAWY 
iwa Kahawig  palnca częściowe 


TEE i hurtownia 
PRLARDIA KAWY wyborow gatunki 
Ramy palonej 

i najnowszym 
i najlepazym spos 
> UE © aobem za pomocą 
4, aka pI „iurącego powiatrza" 

ORO po cenach 

Rpa gi najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


Chłopcy, 


starsi mężczyźni lub ko- 
biety potrzebni są 


do roznószenia gazety 


Wiadomość w  Administracyi 
„Nowin“, Zacisze 7, między go- 
dziną 8 a 5 popołudniu. 


Dwóch JAN SĄDEL 
stolarskich ROW ata 
do stalej pracy i o dobrej 
płacy przyjmie zaraz Kraków, Plac Matejki L. 4, 
poleca swoje znane ręczne wy- 


Jan POLACH roby pilnikarskie, odznaczona na 


majster DR, au wystawie w roku 1004 medalem 
w Dątrawie, Ślązk austr- | m.prnym 


"PANNĘ | Zamówienia uskuiecznia szyb- 


ke, rzetelnie i pa bardzo niskich 
cenach. 284 
uzdolnioną w modniąt- 
stwie i panienkę do na- Rower 
uki, przyjmie zaraz Sa- | 
lon mód „Iris“ Wiślna 2, 


w dobrym slanie jest 
do sprzedania, Wia. 
domość: ul, Topolowa 29, 804 


64866607061666 767608 


Za nadesłaniem przekazem sA 


2 Kar. 40 hat. 
Księcarma kalodcka Dra Wł, mak 


w Krakawia 6, św. lana (Hotel Saski). 
=== — wysyła odwrotna poczłą frenco === 


wajmniejszą książeczkę do modlitwy 
7/5 centym, p. t. 

Krlążeczka miniaturowa przez 0. S. B. Tow. Jez. 
Ger iuszng druk i papler, uleganeka oprawa w zkórkę, wyborows 
b ad udznaczają te wydawnittwo, jedyna w swałm rodzaju prze- 
t aczons dla fnteliganegi. Taż aama książeczka jest lakże w opea- 
wack zbytkowgeh od X, 5'50 aż do K, 1'50 — Forto 40 b. 
Tumże wyszedl: Najtańszy przewodnik pn Krakowie. 


Cena 20 hal 29 


a a T zakład pogrzebowy | 


I WOLNEGO 


Główny sklad I fabryka trnmiem 
przy ul, św. Tomasza |. 4. 
(uż przy placu Szczepańskim) Teleton Nr. 331. 
Filla ulica Kopernika L 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszyatkich stanów 
į załatwia sam wszystkie formalności. Rowniaż 
podj! boy ak się przewozu zwłok do wszystkich 


Zakład posłada fele nowe najwspanialsza karawany, 
Posiada własne MATAKOMEBY, odstę: 
puje miejsca pojedyncze na wieczne czasy lub 
przyjmuje zwłoki do tymczasowego przecho- 
wania za TEET a CEBA || czynszem miesięcznym. 


TA tttttttttittłttttt 


> rE RAVIN AVRV AYAYAY RY RAYMAN tE 


Jnż wyszła na rok 1906 H 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach R 


KRAKOWSKA E 
k 
Ahdi 


| NSIEGA ADRESOWA[ 


zawierająca ame na rok 1906, szematyzm kra- 
kowski wszystkich władz i instytucyj, dokładne adresy 
mieszkańców Krakowa, oraz obfity dział informacyjny. 


= Cena egzemplarza oprawnego 2 korony = 


TE Wydawnictwo: Knapika. 
Prenumeratorowie „Nowin“ mogą zakupywać „Krakowską 
Księgę adresową" w Administracyi „Nowin“, Zacisze 7, 
oraz w Wydawnictwie, Plac Matejki L. 6, l-sze piętro. 


HFF TIR 


TZIiZE: i 


WOSADAGAA 


FPPPPPPFĘPFITYITYJYY 


kiorówy, ble- 4 

Szwaczka jooo a RE sora |, wieży ala M 
płowrska-dekorzoyjne ej Stefana igl SEBA PACH e | OO c | 

przyjęły da g. kor 6'60 franko. Miód 

fi: dp Kraków, ul Sławcowś a | qq maszyn Franelszka Abina 

w Podgórzu, EM 


także w plastrach. Karzenlewioz 
am. naucz. Iwanczany, 


Pierwsza krajowa fabryka kufrow i 
wyrobow galanteryjno-skorzanych 
pod firmą 


L. MAKOWSKI 


Kraków, ul. Szpitalna 32, Filia: ul. Floryańska 6. 


ZAKŁAD WYROBÓW 
rymarsko-siodlarskich 


poleca: w największym wyborze wszelkie przybory do podróży 
jakoto: kufry trzcinowe, skórzane, płócienne, kuferki ręczne od 
najlepszych gatunków do najtańszych, jak również torby ręczne 


z przyborami i bez, worki dla turystów, pudełka na kapelusze, , 
- 


pledy, paski do rzeczy itp. 
Wielki wybór portmonetek, parasoli, lasek. 
. a 
Zawsze na składzie wszelka uprzęż 


na konie, siodla baty itp. 


Towaryśw najlepszych gatunkach. Ceny możliwie niski 
Przyjmuje również wszelkie reperacye < 


Hodaktor sipowiędrialny Ludwik Neorepań sk) 


Drakiem Józefa Fischera w Krakowie, 


